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USA - Wspólnota Brytyjska 
w lekkoatletyce

MELBOURNE, 4.12 (oi»Ml. Wł.) w 
w Sydney rozebrane zostanie 

sti •! Miii.' k-ldcrh-dletyczne pomiędzy 
nmrezentacjaml USA i Wspólnoty 
Ib y 1 yjskiej. W barwach tej ostat­
niej wystąpią zawodnicy: Anglii, 
li landil, Australii, Kanady, Tryni­
dadu, Phi. Afrvkl. Nowej Zelandii, 
Jamajki, Nigerii. Pakistanu, Indii, 
Singapuru 1 Kenii.

MELBOURNE 4.12 (ohrł. własna). We wlorelt rozegrano w Mel­
bourne finał iurniefu drużynowego najatrakcyjniejsze) konku­
renci! szermiercze) — szabli. Spotkania finałowe przyniosły 
wielki sukces polskie) reprezentacji szablowej, która zdobyła 
srebrny medal olimpijski. Do owych poniedziałkowych zwy­
cięstw nad Anglią I USA — Polacy dołożyli we wtorek dwa 
dalsze zwycięstwa nad Związkiem Radzieckim 9:7 oraz Francją 
10:6. W decydującym spotkaniu o zloty medal Polacy ulegli 
ówietnej drużynie węgierskiej 4:9, ustępując wielokrotnym mi­
strzom olimpijskim przede wszystkim kondycyjnie. Węgrzy 
przystąpili do tego meczu wypoczęci. Polacy zaś zmęczeni 
ciężkimi spotkan ami w eliminacjach 1 półfinale. W spotkaniu 
o brązowy medal drużyna pokonała Francję 8:7, rewan­
żując sio za porażkę, poniesioną w półfinale. Ostateczna kolej­
ność finału szabli: 1. Węgry, 2. Polska, 3. ZSRR, 4. Francja.

Gratulujemy szablistom
TYM razem w dalekiej Australii 
nasi szabliści nie sprawili nam 

zawoilu. Zdobyli po raz pierwszy 
w historii bpariu szermierczego 
sr.brny medal olimpijski dla Pol­
ski, wywalczyli największy w 
dziejach naszej izermlcrki sukces.

Turniej szablowy na olimpijskiej 
planszy nie jest leszcze zakończo­
ny. gdyż do rozegrania pozostał 
jeszcze turniej Indywidualny, nie 
możemy Już dziś stwierdzić, że 
nasi „muszkieterowie” w pełni 
vvwlqzali się ze swego zadania. 
Stoczyli serię zwycięskich meczów 
z bardzo silnymi przeciwnikami, 
ulegając dopiero w ostatnim spo­
tkaniu doskonałym Węgrom, któ­
rzy nieprzerwanie od igrzysk 
Olimpijskich 1928 roku w Amster­
damie triumfują zespołowo w tej 
broni.

Znamy naszych chłopców dobrze. 
Jurek Pawłowski, popularny „Kaj­
tek” Zabłocki, Marek Kuszewski. 
Zygmunt Pawlas, Andrzej Piątkow­
ski 1 Ryszard Zub, choć pochodzą 
z różnych stron kraju — z War­
szawy, Krakowa, Katowic czy 
Wrocławia — to przecież świetny, 
zgrany zespół, Jeden z najlepszych 
na święcie. Na planszy rozumieją 
się świetnie, uzupełniają się do­
skonale, słabszą formę Jednego 
natychmiast zastępują skutecznie 
inni.

Gratulujemy naszym chłopcom 
wspaniałego sukcesu odniesionego 
w dalekieI Australii. Srebrny, me­
dal olimpijski w szabli Jest bo­
wiem nawiązaniem do świetnych 
tradycji Polaków tej broni, do 
t radycjl Papce. Dobrowolskiego, 
Sufiego czv Frydrycha, którzy 
już w latach 1928 l 1932, a więc 
wtedy, gdy niektórych naszych 
obecnych medalistów nie było 
jeszcze na śwlcclc — zdobywali 
dla Polski brązowe medale olim­
pijskie w szabli.

Srebrny medal olimpijski szabli­
stów w Melbourne Jest sukcesem

polskiej szermierki. Jest w nim 
również 1 zasługa dawnych pol­
skich medalistów w tej broni, 
obecnie trenerów lub działaczy. 
Jest I wielka zasługa popularnego 
Węgra „janczl” Keveya, który 
prowadził naszych triumfatorów z 
Melbourne „za rączkę” w ich 
pierwszych krokach na drodze 
sportowej kariery I pozostał wier­
ny Polakom do dziś.

Już cztery lata i.emu, na Igrzy­
skach w Helsinkach Polacy zwró­
cili na siebie uwagę fachowców. 
Byli najmłodszą drużyną szablową 
turnieju olinipijskl»go, a mimo to 
doszli aż do półfinału. Prasa świa­
towa szeroko pisała wówczas o 
„cudownych dzieciach” z Polski 
wróżąc Im wielką przyszłość.

Wróżby te zaczęły się oblekać 
w realne kształty już w następ­
nym roku po igrzyskach. Polscy 
szabliści zdobywają brązowy me­
dal na mistrzostwach świata 1953 
roku w Brukseli, a następnie w 
1954 roku w Luksemburgu wywal­
czają wicemistrzostwo świata. W 
międzyczasie Zabłocki przywozi z 
Paryża tytuł mistrza świata Ju­
niorów. Polska szabla Jest Już 
światową potęgą, »dnosl zwycię­
stwa na planszach całej Europy.

Zeszłoroczne mistrzostwa Świata 
w Rzymie przynoszą Polakom tyl­
ko czwarte miejsce, I porażkę z 
nową potęgą na międzynarodowej 
arenie szermierczej — ZSRR, ale 
kto wic, czy ten zimny tusz nie 
był potrzebny. Rok dzielący Ich 
do startu w Melbourne, szabliści 
spędzają bardzo pracowicie i oto 
w kraju kangurów polska szabla 
święci swój wielki triumf. Brawo 
polscy szabliści, gratulujcmyl

We wtorek wszyscy Polacy w 
Melbourne mieli -xl rana leden 
tylko cel — sale ratusza st Kilda, 
na których ustawione są plansze 
•.zermtotczc Tu miała się ruzegiac 
najważniejsza dla naszej ekipy 
olimpijskie.] batalia - finał tur­
nieju druzynuAeęu -zabił z udzia- 
‘em naszycn chłopejw. Obok Po­
laków do finału zaawansowały re­
prezentacyjne druzvny szablo we 
Francji, ZSRR oraz Węgier. I to 
doborowe towarzystwo miało mię­
dzy sobą rozegrać decydujące o 
olimpijskich medalach boje.

Nic dziwnego, że większość na­
szej ekipy olimpijskiej w Melbour­
ne zajęła od rana miejsca wokół 
planszy, na klórej do pierwszego 
meczu finałowego za chwilę sta­
nąć mieli Polacy.

Los dał nam od razu bardzo 
trudnego przeciwnika — reprezen­
tantów ZSRR, toteż nerwy nasze 
od samego początku wystawione 
były na ciężką próbę. Dobrze mie­
liśmy w pamięci zeszłoroczne mi­
strzostw® świata W Rzymie, kiedy 
to Polacy przegrali właśnie z tą 
samą drużyną mecz o brązowy 
medal Pamiętaliśmy również, ze 
to właśnie Związek Radziecki 
przyczynił alę w poniedziałek do 
wyeliminowania z iurnleju szabli­
stów włoskich zwyciężając Ich 9:7. 
Uff, pojedynki polsko-radzieckie 
ciągnęły się, jak się nam wyda 
wato, w nieskończoność....

WYRÓWNANA 1 ZACIĘTA 
WALKA Z ZSRR

Drużyna polska wystąpiła do te­
go spotkania znów' w zmienionym 
składzie. W każdym meczu obser­
wujemy naszą reprezentację w od­
miennym zestawienlUr ‘ Budzi to w 
nas zaufanie. Ma w tym widać 
trener Kevey nievątpliwy Interes, 
leżeli w zależności od przeciwnika 
wystawia Piątkowskiego. Pawlasa, 
Kuszewskiego, bądź też Zuha. za­
chowując niezmienioną Jedynie 
naszą mistrzowską parę: Pawłow­
ski 1 Zabłocki. Ci Iwaj są nieza­
wodni. Również 1 w tym meczu 
ilekroć Jurek lub „Kajtek” wstę­
pują na planszę, w myśli dodaje- 
my Już punkt naszej drużynie. A 
punkty te są cenne niezmiernie, 
bo mecz jest niesłychanie zacięty 
i dramatyczny.

Niemal do ostatniej walki oba ze­
społy mają szansę na zwycięstwo. 
Zaczęło się nawet niedobrze, bo 
zdenerwowany Kuszewski przegra! 
pierwszą walkę z Czerepowskim 2:5. 
ale pozostała trójka Polaków zdo­
była punkty i prowadziliśmy Już 
3:1. Losy spotkania nie są bynaj-

R. ZUB

mniej rozstrzygnięte.. Rosjanie ata­
kują zaciekle, mórz toczy się na­
dal w niezwykle nerwowej atmoste 
rze.

Kosztuje nas on sporo zdrowia. 
Wystarczy powiedzieć, że Zabłocki 
wygrał 3 walki, ale Jego przeciwni­
cy w 2 wypadkach prowadzili 3:0 
a raz nawet 4:011

Mimo, że Polacy prowadzili przez 
cały czas meczu, pod koniec nasz 
zespół znalazł się w bardzo kryty­
cznej sytuacji. Po przegranych po­
jedynkach Znba z Bogdanowem 1:5 
Pawłowskiego z Rylskim 2:5 — Kuż- 
niecow prowadzi z Kuszewskim 3:2! 
Na szczęście Marek wziął się w 
garść, opanował nerwy i precyzyj­
nie 3 razy trafił przeciwnika. Po­
rażka ta mogła oznaczać dla, nas 
przegrany mecz, bowiem przy sta- 
bie 8-8 lenszv stosunek mieliby sza­
bliści ZSRR.

Zwycięstwo Marka Kuszewskiego 
witamy wszyscy owacyjnie. Przy­
nosi ono dziewiąty, decydujący 
punkt w tym meczu.

Pawłowski i Zaołojld są bohate­
rami tego spotkania, obaj zdobyli 
po 3 zwycięstwa. 2 punkty wy­
walczył Kuszewski -»raz tylko Je­
den, ale niemniej przecież cenny 
— Zub. W drużynie radzieckiej

Dokończenie na str. 2

Program Igrzysk
na środę

Szermierka: szabla Indywidualna
—• eliminacje.

Gimnastyka: ćwiczenia dowolne 
kobiet.

Strzelanie: karabin małokalibro­
wy — 60 strzałów z pozycji leżą­
cej. strzelanie do sylwetek.

Zapasy: styl grecko-rzymski — 
eliminacje.

Rekordzlstka olimpijska i medalistka w stylu dowolnym Dawn Fraser (Australia) Telefoto caf

Żeglarstwo: jachty wielkich i 
średnich klas, żaglówki mieczowe.

Pływanie: 100 m rfrzb mężczyzn 
— półfinały, 100 m grzb. kobiet — 
finał, ico m mot. kobiet — finał, 
200 tn klas męzczyzn — półfinały, 
4go m dow. kobiet — eliminacje. 
15oo m dow. mężczyzn — elimi­
nacje. skoki z wieży mężczyzn — 
eliminacje.

Piłka nożna: spotkanie półfina­
łowe ZSRR — Bułgaria.

Hokej na trawie: spotkania o 
miejsca 5—12.

Pozycja gimnastyków ZSRR zachwiana
Japonia ma tylko o 0,1 pkt. mniej

X Pehkfc
w środ@:

Szermierka: w turnieju Indywi­
dualnym szabli — Pawłowski, Za­
błocki, Kuszewski.

Gimnastyka: w ćwiczeniach do­
wolnych kobiet — Raknczy, Kotów- 
na, Slizowska, Stachów, Joklelo- 
wa, Szczerblńska 1 Wasilewska 

i(rez.)

MELBOURNE, *.12 <raJ‘ohaa1'^' 
pisem). Za najpewniejszych «an 
dydatów do złotego medalu w 
gimnastyce mężczyzn uważani by 
do tej pory gimnastycy ZSRR, oa 
kilku lat nie mieli oni f°bi® 
nych w tej dyscyplinie ^P°r^ 
Opinia ta zachwiana ostała do­
piero w pierwszym dniu zflWO5"W 
gimnastycznych męż ayzn w Mel­
bourne. „

We wtorek rano w hall spono 
wej West Stadium najlepsi gimna­
stycy świata przystąpili do ćwi­
czeń obowiązkowych W grupie 
przedpołudniowej ćwiczyła m. In 
drużyna radziecka.

Zawodnicy ZSRR nd pierwsze.! 
konkurencji wykazali bezapelacyj­
ną przewagę nad swymi przeciw­
nikami. O wysokiej ‘ch klasie mo­
gą świadczyć bardzo dobre noty, 
które uzyskiwali mimo surowego 
sędziowania. Gimnastycy radzieccy 
zaprezentowali się szczególnie do- 
tirze na poręczach, gdzie zespri

Ich otrzymał doskonałą ocenę 47,75 
pkt., a Titow najwyższą notę dnia 
— 9,7.

Po ćwiczeniach pierwszego rzutu 
drużyna radziecka miała wielka 
przewagę nad przeciwnikami, zaj­
mując pierwsze miejsce z oceną 
282,50. przed Finlandią — 275,40 I 
USA - 271,50.

Po południu do ćwiczeń przystą­
piły dalsze zespoły, wśród nich 
Japończycy. Występ ich oczekiwa­
ny był tu z dużym zainteresowa­
niem/ gdyż ostatnie treningi wska­
zywały na doskonały poziom za­
wodników- tej drużyny. Nikt jed­
nak nic sądził, że będą oni aż lak 
groźnym przeciwnikiem dla mi­
strzów świata — drużyny ZSRR.

Tymczasem mali, zwinni Japon- 
czycy ćwiczyli tak płynnie z nie- 
prawdopodobną wprost lekkością 
I zwinnością. że oceny ich nie od­
biegały zupełnie od not, Jakie 
przed południem otrzym^all gim- 
;iastycy ZSRR.

W ćwiczeniach na kółkach Ja­
pończycy Kubota i rakemoto uzy­
skali jednakowe noty z doskona­
łym reprezentantem Związku Ra­
dzieckiego Muratowem — po 9.6. 
w ćwiczeniu na koniu z lękami 
Takashi również nie dał się zdy­
stansować Szachllnowl i Czukari- 
nowi, otrzymując za swoje ćwi­
czenie Identyczną z nimi notę 
- 9,5.

W rezultacie drużyna Japonii 
dogoniła niemal w punktacji ze­
spół radziecki, który wyprzedza 
ją minimalną różnicą OJ pkt. War­
to dodać, że na • mistrzostwach 
świata w Rzymie w roku 1954 dru­
żyna radziecka wyprzedziła w ćwi­
czeniach obowiązkowych zespól 
Japonii o hlisko 11 pkt.

Po ćwiczeniach obowiązkowych 
klasyfikacja czołówki drużyn mę­
skich przedstawia się następująco: 
1. ZSRR — .282,5, 2. Japonia — 
282,4, 3. CSR — 276,9. 4. Finlan­
dia — 275,4, 5. USA — 217,5»

W. ZABŁOCKI

Warszawa,, wtorek 4 grudnia 1956 r. Cena 50 gr.Nr 151 (1275)

Gdy zabrakło lekkoatletyki
M. KUSZEWSKI

Medale
po 97 konkurencjach
Igrzysk w Melbourne

1. USA
2. ZSRR
3. Australia
4. Węgry
5. Niemcy
6. Anglia
7. Włochy
8. Rumunia
9. Francja

10. Szwecja 
M. Finlandia 
12. Polica 
13. Iran
14. Japonia
15. Turcja 
IG. Irlandia 
17. Kanada

19. Chile
20. Bułgaria
21. Jugosławia
22. No.wegia
23. Nowa Zelandia

25. Argentyna
26. Korea
27. Islandia
28. Belgia
29. Afryka Płd.
30. Austria
31. Grecja
32. Dania
.13. Meksyk
34. Urugwaj

20
br.

10

12

10

Nieoficjalna punktacja
Igrzysk w Melbourne
po 89 konkurencjach

1. USA
2. ZSRR
3. Australia
4. Niemcy
5. Węgry
6. Anglia
7. Włochy
8. Francja

w Melbourne opada 
fala zainteresowania

Źle ułożony program
wymaga korekty

MELBOURNE, 4.12 (radlodaleko- 
pisem). Szał olimpijski powoli mi­
ja. wprawdzie do zakończenia Ig­
rzysk pozostało Jeszcze cztery dni, 
ale wielka walką młodzieży spor­
towej całego świata zaczyna scho­
dzić na dalszy plan. Najpopular­
niejsze gazety australijskie wra­
cają na pierwszych stronach znów 
do zagadnień politycznych l do 
zdjęć „diuka” (księcia Edynburga) 
w różnych pozach. W poniedzia­
łek „Herald” zamleślił zaledwie
kilka stron 
zdjęciami z

Program

ze sprawozdaniami I 
Igrzysk.

zawodów został żle
wyreżyserowany. W pierwszym ty­
godniu odbyło się właściw e wszy­
stko co emocjonuje świat. Przyczy­
niła się do tego w głównej mierze 
postawa Międzynarodowej Federa­
cji Pływackiej, która zastrzegła so­
bie, Iż pływanie nie powinno być 
łączone z lekkoatletyką, że musi 
stanowić drugi, obok królowej 
sportu szlagier. Wobec tego pły­
wanie zostało przeniesione tak w 
programie, by Jak najmniej koli­
dowało z Innymi atrakcyjnymi 
dziedzinami sportu. Dlatego też 
boks żpśtuł 'całkowicie przyiłumto- 
ny I stanowił peryferyjną Imprezę 
Szćaególnle odczuliśmy to my, Po­
lacy, W pierwszym tygodniu trze­
ba się było dwoić I troić, by coś 
zobaczyć, by zdołać choćhy w czę 
ścl obsłużyć te Imprezy, w któ­
rych biorą udział nasi zawodnicy. 
Dlatego też nie widzieliśmy prawie 
koszykówki, nie uczestniczyliśmy w 
wielu wydarzeniach, które powin­
ny być choćby marginesowo opisa- 
ne.- Nie możemy ani słowa powie-
dzieć florecie, ani szpadzie
Jachtach, strzelectwie kulowym ttd. 
Przeszliśmy spokojnie obok Imprez 
które gdyby się odbywały osobno 
albo w innym zestawieniu czaso­
wym to robiłyby sensację I byłyby 
szlagierem same dla siebie. Można 
by o każdej a nich pisać tomy.

Ponad wszystkim królowała jed­
nak lekkoatletyka. Jest tu wielu 
dziennikarzy w Melbourne, którzy 
nie widzieli ani jednej dziesiątej 
dyscyplin, Jest wielu takich, któ 
rzy odmawiali sobie odpoczynku 
obiadu, którzy uciekali z Imprez 
będących głównym ich zadaniem 
sprawozdawczym, by tylko obej­
rzeć chociaż Jedną konkurencję 
lekkoatletyczną.

je clsza. Wszystko to wygląda ra­
czej przygnębiająco. I , AustraTJ- 
czycy l goście przybyli tu, zdałą 
sobie sprawę, Iż następnym razem 
Maln Stadium będzie ogląda! ta-' 
kie wyśmienite towarzystwo mo 
że za 100 lat, a może Już nigdy.

Doskonała pływaczka angielska 
Judy Grińham, kandydatka na 

zloty medal na 100 m grzb.Jeszczę w piątek i sobotę trybu­
ny będą znów wyglądały, Jak naj­
piękniejsza kwiaciarnia,. Jeszcze na 
zieleni boiska, o której my nic 
mamy pojęcia, zakwitną Jak mo­
tyle flagi wszystkich państw blo- 
rących udział w turnieju, a Już w 
następnym tygodniu crlckot opa 
nuje na nowo największy stadion 
Australii.

Ta ■ nieznana u nas gra nie za­
trze w pamięci wspaniałych bie­
gów z udziałem Kuca, rekordów 
świata ustanawianych przez feno 
menalne biegaczki australijśkie. 
Dziewczyna t warkoczem, Utór.i 
najdalej skoczyła w dal, reprezen 
tantka Polski będzie majaczyć 
przed oczyma naszych Polaków.

A inna sprawa, iż program Ig 
rżysk Olimpijskich domaga się 
gwałtownej zmiany. Lekko metyl- 
Jest tak wielką potęgą, Iż musi 
ona przytłaczać wszystko. W przy­
szłości zapasy, boks, szermierka, 
koszykówka I Inne sporty zapewne 
odejdą z . letniego programu. Sa 
one tak atrakcyjne, Iż ściągną sa­
me dziesiątki tysięcy zwolenników

Fot. CAF

pusty. Goszczą tu
tłumnie

ne przez dziennikarzy.

Jerzy Zmarzlik

odwiedza- 
pełna Jest

tylko restauracja, w której nie­
zmiennym posiłkiem jest rozbef z 
jajkiem. Trybuny są puste. Panu-

się atmosferę 
nia. 

Stadion Jest 
tylko agencje

wielkiego odprężę26. Afryka Południowa
27. Trynidad
28. MeksyK 
29. Dania 
30. Islandia 
31. Grecja 
32. Bułgaria
33. Urugwaj
34. Nigeria 
3.>. Malaje 
35. Belgia

r i

\ Jutro I
10. Polska
11. Rumunia
12. Finlandia
13. CSR
14. Kanada
15. Japonia
16 Irlandia
17. Korea
18. Jugosławia
19. Chile
20. Norwegia
21. Iran
22. Argentyna
23. Nowa Zelandia
24. Brazylia

Czar I urok tej dziedziny sportu 
walka na bieżni, skoczni I rzutni 
nie może być porównywana z ni­
czym Innym w sporcie, odpada 
boks, wioślarstwo, piłka nożna, pły­
wanie 1 szermierka. Nie ma nic 
większego 1 piękniejszego w spor­
cie ponad lekkoatletykę. Dlategr 
też zakończeniem biegu maratoń­
skiego, który oglądało ćwierć mi­
liona ludzi, zakończyły się najważ­
niejsze wydarzenia olimpijskie w 
Melbourne, Dlatego też odczuwa

Jo tej* samej godzicie
! w specjalnym
! wydaniu olimpijskim

przeczytacie m. in.

sprawozdania

ze startu ,

• polskich szablistów
w turnieju 3

j indywidnainym
Sprawozdania

? Meibourne

nadali:

nas> specjalny wystannil

red. JERZY ZMARZLIK
nasz wtasny korespondent

red. ALLAN STEPHEN
Korzystamy również

Czołowy gimnastyk radziecki — Muratów
z materiałów PAP
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Jeleń nie uniknął!uvivii isit luimuifi
sokolemu oku i

Węgrzy jesztze i tym razem niepokonani Indie
mistrza świata
Hcmonienko

MELBOURNE, (radiodaleko-
pisem). W poniedziałek i wtorek
odbywało się strzelanie do biegną- 

...----- w pierwszym dniu
objął Szwed Skold- 

—- -•-* Mistrz 
uzy-

prowadzenie
berg, osiągając 223 pkt.,
świata Romanienko (ZSRR)
tkał 218 pkt.. ale nie zdążył od-
dać wszystkich strzałów 
pisanjm terminie, gdyż

w prze­
tarcia |

przesuwa’a się zbyt szybko: z tego
tez powodu kierov 
radzieckiej założyło 
został uwzględniony

ekipy

ko powlarz-ijąc

Jak polscy szabliści
zwyciężając ZSRR 9:7 i Francję 10:6

zdobyli srebrny medal
Dokończenie ze str. 1

protest, który cy toczyli 
i Romanien- radziecką

najlepszym był Rylski — 3 sw„ 
Czerepowskl zdobył 2 punkty a 
Kuznlecow i Bogdanów po 1.

W tym samym czasie, gdy Pola-

aiłku, tocząc tylko jeden mecz, a 
praktycznie tylko 9 walk w meczu 
z USA. Węgrzy byli więc wypo­
częci, a przecież dodatkowo trzy-
mali zanadrzu” Karpatiego,

2 pkt., uzyskując 220.
«itrzelanie odrobll

ięzki bój z drużyną 
na drugiej planszy 
Iczyll z Francuzami.

Warto do- | Węgrzy wykazali w tym turnieju 
------ formę, zwyciężając 12:Ldac że na' protest ZSRR odpowie- i *wieiną formę, zwyciężając 12:1. 

działa z kolei protestem Szwecja. | mimo ze wystąpili bez jednego ze 
ale został on odrzucony. : swych asów — Karpatiego.^ FinK-

W drugim doiu RomHiuenko osią-
pkt.. podczas kiedy

dla

oszczędzając jego siły głównie na 
mecz z Polską.

Pierwsze spotkania tego decydu-
jącego meczu potwierdziły nasze
obawy, Węgrzy wyszli na planszę
daleko świeżsi niż Polacy

Kerentes i

sż-A:ed”t’vlko "ŚÓ9. «' więcTo 12 po 2. rllj Franci Lefevre 
od mtsu-za świata, który oraa Roulot 1 Motel po 1.gorzej

zdob>ł złoty medal;
Rcmamenko aowiódł.
zbaw

(Paw-
łowski 1 Zabłocki mieli za sobą 
już po 16 ciężkich pojedynkowi, 
:ch mistrzowska technika mogła

! w? 
planszy.

peinl zastosowana na

w ten sposób

go pierwszego
nie po- 
miejsca MECZ O SREBRNY MEDAL

odrzucenie protestu radz.ee-

. Czwórka Gerevich, Kovacs, Kar 
pati 1 Kerestes była więc jeszcze 
i w tym meczu nie. do pokonania

! przez naszych chłopców. Zabłocki 
dwoił się i troił, Pawłowski i Ku-

— sprawa medali c Umpljskteh by­
ła rozstrzygnięta. Meczu nie było 
celu prowadzić dalej. Należało 
oszczędzać siły na turniej Indywi­
dualny.

Oba zespoły składają sobie wza­
jemnie gratulacje, zawodnicy ca­
łują się, Radość w nuzym obozie 
Jest 1 tak wielka. Srebrny medal 
jest przecież olbrzymim sukcesem, 
a ze zwycięstwem nad Węgrami 
(rudno, trzeba Jeszcze trochę po­
czekać.

Punkty zdobyli w tym meczu 
dla Węgier, które zdobyły tytuł 
mistrzowski już na szóstych z 
<olei igrzyskach Olimpijskich — 
Kovacs — 3. Gere vi eh, Karpat! i 
Kej es.es po 1. dla Polski — Za- 
^loeki — 2. Pawłowski 1 Kuszew-

Po przerwie rozpoczęła się druga szewski robili rów ileż wszystko, 
seria spotkań finałowych. Prze-t co byio w ich mocy — Węgrom 

Wyniki strzelania do biegnącego . ciwnikiem Polaków byli tym ra- 1 nic mogli jednak dorównać. Na
Jelenia: i. Romunicnko, ZSRR — ! zem Francuzi, Był to niezwykle każde zwycięstwo rrlsltz

mecz dla naszego zespołu. | odpowiadali dwoma zwycięstwami
»two nad Francuzami da- i w ten sposób przewaga ich

srebrny medal zwiększała się stale.
spotkania była ’ w końcu, 4dy przy stanie 4:8 

dia^Węgrów doskonały w tym dniu 
tego spotkania ' Kovacs odniósł swe trzecie zwy-

(223
Siewrjugln, ZSRR 4» i213

Węgry 
— 416;

Skoldborg. j ważny 
* 200); 3. Izwyek

prowadziły 1:0
ale Jugosławia
wygrała 4:1

4.12 (radiodaleko-
pisem). Pierwszym finalistą olim­
pijskiego turnieju piłkarskiego Jest 
reprezentacja Jugosławii, która po­
konała dziś w półfinale indit 4:1 
(8:6). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Papec — 2 oraz Veselinovic i
Saxaatn (samobójcza), dla 
Dsouza.

Spotkanie to zapowiadało

Indii

dużą
sensację. Jugosłowianie, podobnie 
jax reprezentacja ZJRR w meczu z 
Indonezją, nie mogli dać sobie rady 
z doskonale grającą defensywą 
Hindu&ów; ich napastnikom nie u- 
dała Sił w pierwszej połowie spot­
kania ani razu zmusić do kapitula­
cji doskonałego bramkarza Indii - 
Narayan’a.

Pierwsze minuty drugiej połowy 
przyniosły ogromną niespodziankę, 
oto grający doskonale w defenay-

ski po 1, Pawia, — 0. : wie Hindusi ruszyli do gwatlowoe-
Brązowy medal w tej broni zdo- । So ataku i pokazali, że potrafią 

byli szabliści ZSRR, zwyciężając ; «ak*e strzelać bramki. Szybsi kie- 
dość nieoczekiwanie Francuzów i i równik ataku reprezentacji Indii 1

Tu mówi „złota” Ela

MELBOURNE, 4.11 (radlodaler 
koplsem). Jak się ma Jedynacz­
kę, to się dba o nią jak o oczko 
w głowie. Miejscowa Polonia 
oszalała na punkcie naszej ,zlo-

Marze Bó

ByU tacy jednak, którzy są- 
drill, U moje prośby, by An­
drzej wyjechał ńo Melbourne 
to zwykła histeria,

— Jak pani epędza czas po 
zawodach?

— Już. pan wic, że chodzę z
tej jedynaczki — Eli Krzesiń- 
sklej. którą trudno jest zastać ............
w wiosce olimpijskiej.. Jest roz- wizyty na wizytę. Wszyscy są 
rywana, zapraszana do c0 tu dla mnie tak mili, że trud- 
znaczniejszych domów, pleszczo- nQ w ogóle wyrazić jak im 
na, karmiona, wożona, obda- jestem wdzięczna za serdecz- 
rowywana. nc przyjęcie. W sobntę po po-

w poniedziałek zdołałem jed.-» ludniu nie poszłam jednak nl-
nak złapać Elę w wloace i to gózie. Odwiedzilh mnie Ilona 
zupełnie przypadkowo, bo już BbUmz. Przyniósł» dwie butej- 
stało pod domkiem auto, które m szampana 1 prosiła bym jc 
miało ją zabrać do Jakiejś pani nłą wypiła» Biedaczka była 
architekt, a na wieczór w kar- tak zmartwiona, iż nie zdo- 
necle wpisała się .pani doktór, była medalu, żc ple mogłam 
Trzy miejscowe szpitale, które jcj .odmówić* Wypiłyśmy więc 
się dowiedziały, Iż Krzesińaka te dwie butelki za moje ZWy- 
jest studentką medycyny, za- clęstwo I jej niepowodzenie, a 

, praszają ją do siebie. Jak się ponievyal Ilona była . nadal 
ma takie powodzenie to można niepocieszona, więc ja posta- 
przebierać, ale trzeba być nie- wifani jeszcze butelkę wina* 
lada dyplomatą, by nikogo nie wino i szampan były lekkie,

MELBOURNE, 4.12 (radlodaleknAt sum). Gwieździsty i ciepły % 
wtorkowy wieczór. W ParKu oiK‘ 
pljskim na stadionie kolars^fn ’ 
dumy wiązów. Przyszły ou^ Lu 
dać spotkania w wyścigu na -S 
m na dochodzenie i w bdh3 
Impreza zapowiadała się bardźi . 
trakcyjnie z uwagi na wyrównań» 
poziom konkurentów, naił^

Pierwszy półfinał. Startują w 
chy i Anglia. V/ zespole włoskim 
□rak Jest kontuzjowanego w diS 
poprzednim Pizzatlego; zastępuje 
Gasparella, bo UCI zezwoliło na u 
zupeiniertie drużyny, oba znndiv 
jechały „łeb w łeo”. a dopiero na 
ostatnim okrążeniu kiedy na nro 
wadzenie wyszedł GasparelH mL 
spól wioski wysunął się na czoło i 
w rezultacie osiągnął czas 4319 
lepwy od rekordu oilmpijikuS 
Francji (4.42,5). Lepszy czas od 
nego rekordu uzyskała również An. 
glia — 4.40,6. nQ

Równie atrakcyjny był 1 drugl 
półfinał z udziałem Francji l Alt?, 
ki Południowej. I tutaj oba zeipj. 
ly osiągnęły czas lepszy oti Do. 
przedniego rekordu olimpijskie^ 
mianowicie: Francja — 4.39,01 Afiy?

Południowa — 4.41,6.
W finale Włochy wygrały z rran. 

cją. w czasie 4.37,2 bijąc rekord 0. 
HmpijskL Czas Francji 4:33,3.

W ćwierfinałach sprintu najbar. 
dziej interesująca była walka po. 
między mistrzem świata, Francu­
zem Rousseau a doskonałym koła, 
rzem Afryki Południowej Sharće- 
Iow. Zwycięzcą został Francuz, 0. 
baj osiągnęli na ostatnich 203 
identyczny czas — 11,4. W naslep. 
nvch ćwierćfinałach Fioog (Austra­
lia) pokonał Disney’a (USA). John- 
ston (Nowa Zelandia) — Romano­
wa (ZSRR) 1 Pesentl (Włochy) - 
Foucka (CSR).

W półfinałach zwycięstwa odnle. 
śli: Rousseau z Johnstonem w cza« 
sle 11.0 1 Pesenti nad Ploogiem.

więc nie upiłyśmy się, a Ilonaobrazić. Poza tym Ela ma jesz­
cze jedno poważne • - zadanie.— ___  .-------- odzyskała humor. Była ona
Przysłano Jej około aetkl ,tele- chora W dniu skoków i Stra-równocześnie najlepszy zawodnik 

UJ drużyny Dsouza w 51 min. strze­
lił bardzo ostro l bramkarz Jugo­
sławii Vldlnic muslał wyjąć piłkę 
z siatki.

Jugosłowianie, którym zaczęło 
grozić wyeliminowanie z turnieju, 
wzmocnili teraz grę. Funkcję kie­
rownika ataku przejął od niezdecy-, 
dowanego Antica wielokrotny re­
prezentant Jugosławii rutynowany 
Veselinovic. Obrona Indii dwoiła 
się i troiła, jednakże tylko przez 2 
minuty Hindusi wytrzymali napór 
Jugosłowian. W 53 min. prawy łącz­
nik Jugosławii Papec strzelił z wo-

Polaka Węgrzy rewanżując im się w ten sposób 
---------------- » za porażkę w półfinale. Przy sta- 

* ’ drużyna radziecka minia gramów gratulacyjnych, na któ- cfł& wielką życiową szansę.
Sądzę, Iż' w innych warun-re trzeba odpowiedzieć.- 216) walo już Polakom

5. KOC- ' ------------------
Bergeksen.sis. Węgry .... ---- -----------

Norwegia — 409: T. Benkt. Austria
Larsen, Norwegia — 3M.

' mimpijaki. SlS 
więc pokaźna. 

Mimo to o
byliśmy już bardziej spokojni, niż j clęstwo, a dziewiąte dla drużyny 
,v pierwszym meczu finałowym. ■---------------------------------------------------------

już taką przewagę w stosunku tra­
fień, że nawet ew. zwycięstwo Lc- 
fevre nad Rylskim w ostatnim po­
jedynku 5:0 nie mogło dać Fran­
cuzom zwycięstwa.

Eia mimo tego wielkiego po- feach zdobyłaby zloty medal. 
----  --------------- -- pflnj Elu, czy sukceswodzenia, nie zachorowała na

tik popularną u niektórych’ na- ■ Melbourne stanowi . kres pani

Żeglarze

zbliżają się do finiszu
MELBOURNE, (radiodaleko-

plscmj. Na Zatoce Filipa rozegrany 
został przedostatni wyścig ol.m- 
pijskich regat żeglarskich we wszy- 
s'k eh pięciu klasach Jachtów. 
Przyniósł on następujące rezulta-

Klasa „ 
ma) 2. 
(Belgia), 
Bongers 
(Szwecja)

1. Elvstroem (Da-
Marvin (USA). Nel.s
4. Vog’er (Niemcy), S 
(Afr. Pld.), 6. Sarby

Klasa „Sharpie-13”: 1. „Jest" 
(N. Zeland:a), 2. „Falcon IV" (Au­
stralia), 3. ..Chuckles" (Anglia).

Klasa „Star”. 1. „Merope III" 
(Wiochy). 2 ..Kathlcen'' (USA). 3. 
„Gem IV" (Wyspy Bahama).

Klasa tJ 
(Szwecja),

,Dragon”: 1. „Slaghoken”

Klasa „R- 
(Szwecja), 2 
„Buraddoo"

„Red Dragon” (N. Ze. 
Tip'* (Dan a).
,5": 1. „Rush V”

„Kush IV" (USA), 3.
(Australia). .

Żeglarze mają przed sobą Jeszcze 
jeden tylko wyścig, który rozegra­
ny zostanie w środę. Po 6 wyścu 
gach w żadnej Klasie sytuacja me 
jest jeszcze wyjaśniona, a sprawa 
medalu pozostaje nadal otwarta. 
W klasie „Finn” najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu mistrza o- 
HmpijsKiego Jest w tej chwili o- 
brońca tego tytułu z Helsinek. Duń- 
czyk Elvstroem. który prowadzi w 
taoeli z ilością punktów 6107, przed 
Nelisem (Belgia) i Marvinem 
(U-iA) — po 51.-)3, Dalsze miejsca:

Bongers (Pld.-Afr.)
Sar by (Szwecja)

3551, 5.
3433, 6. Vogier

Kolejność w pozostałych klasach: 
„Sharpie — 12”: Australia — 5172, 

2. N. Zeiandla — 5172. 3. Anglia — 
3644. 4. Włochy — 3315, i. Niemcy 
— 24'0-

„Star”: 1. USA — 4997. 3. Wyspy 
Bahama — 4820, 3. Włochy — 4469. 
4. Portugalia — 3344, S. Francja —

„R—5,5”: 1. Szwecja
UoA — 3648. 3. Austral 

• Anglia — 3426. 5. Nory

mi,

Z Francuzami nasi chłopcy potra- 
uą walczyć, ostatnie dwa lata me 
przyniosły nam w meczach z Fran­
cuzami ani jednej porażki. I znów 
w naszej czwórce nastąpiła zmia-
na. Pozostali Pawłowski, 
i Kuszewski, natom.ast 
stąpił Pawlas, któremu 
wybitnie „leżą".

Zabłocki

Francuzi

Wkrótce mamy możność przeko­
nać się, ze zm.ana ta jest bardzo 
aorzystna. Pawias bije się świet-

I nic, dzielnie sekunduje mu Za- 
ołocki i ta dwójka skuiecznie nad­
rabia nieco słabszą (w tym spot­
kaniu) formę Pawłowskiego.

Tylko cztery pierwsze walki wy­
stawiają nasze nerwy na trudną 
próbę. Na planszy wynik 2:2 trwa 
uardzo krótko, następne dwie walki 
przynoszą nam -już zdecydowane 
prowadzenie 4:2, którego Polacy 
nie utracili do końca spotkania. 
Przewaga Polaków jest wciąż wy­
raźna. Gdy Polska zdobywa dzie­
wiąte zwycięstwo, skaczemy z ra­
dości na sw}ch mielscach.

Mamy już srebrny medal! Brawo 
polscy szabliści. Ostatecznie Paw­
łowski ustala wynik spotkania na 
10:6 1 po nieodzownych gratula­
cjach i całusach możemy spokoj* 
me udać się na obiad...

Francuzi serdecznie gratulują tez 
Polakom zwycięstwa oraz srebrne­
go medalu. Atmosfera meczu była 
^spaniała, koleżeńska.

Punkty dla PoIskI zdobyli w tym 
meczu Pawlas i Zabłocki, po 3, 
oraz Pawłowski 1 Kuszewski po 2. 
dla Francji Morel i Lefevre po 2,
iioulot 1 Gamot

Równocześnie 
szy toczyi się 
ZSRR. Węgrzy 
cydowanle. ale 
zwycięstwo przy

na drugiej ] 
mecz Węgry

plan-

przeważali tde- 
mając pewne 

stanie 9:4, po-
zostałe punkty oddali praktycznie 
bez walki. Końcowy wynik 9:7.

V/ ten spo^oo ostatniej ko-
lejce spotkań finałowych w walce 
o zloty medal miały się spotkać
drużyny Polski,
spotkaniu o brązowy medal 
ZSRR i Francja. .

Piastowaliśmy głęboko w isercu
ciche nadzieje na zwycięstwo na­
szych chłopców nad Węgrami, ale
rozwaga 
mazała 
ukryte

nam
realna ocena

smy świetną 
asów szabli

bardzo głęboko.

sytuacji
nadzieje trzymać

Widzieli-

wiedzieliśmy również.

postawę węgierskich 
w meczu z Francją.

że Węgrzy
są daleko mniej unęczeni niż Po­
lacy. gdyż do finału dzięki szczę­
śliwemu losowaniu doszli bez wy-

Po co ta mowa?
TU i tam dają się słyszeć glosy 

niezadowolenia z występów na-

prasie, zaczynają aią nieatorzy lu- 
uzie zahtanaulae, i.y nic szkoda 
b>lo eiązaicu pieniędzy ua wyzyla-

pieniędzy, 
chooowac 
pożytkiem.

«iiure można 
ze znacznie

apv<
prawie zawsze, kiedy
ZOSLUJ4 zaspuKojoiie a 

wzmaga »ię jeszcze,
guy apetyty rosną, a me ma na nic

malkontentom: 
do Melouunie

ka” uninpijSAicgo i kpecjaluic ua 
ten cel prrea.iaczouycn uopiat do 
biletów, nic wszystkich zadowalała, 
a bardzo wielu ujio laKlcn, Którzy 
domagali się rozszerzenia jej skła­
du o Kilku ualszycn zawodników.

Pojem nadeszły 
Igrzysk. Jana jest

Wyniki uzyskane 
poza DOKSeroiUi 1 
innymi z.i^vodnik.u

wiadomości z 
icn wymowa? 
przez Polakuw, 
jeszcze kiiKOuiu

kami czytamy: „Nie byliśmy nigdy 
orędownikami udziału katowiczon- 
ki w olimpijskiej próbie pływac­
kiej”.

Z uczuciem zaniepokojenia — 
•zyżb.r nas pamięć zawiodła.— się­
gamy w archiwum do nr 90 tego 
samego pisma z dnia 8.11 br. gdzie 
znajdujemy równie duży artykuł, 
uod równie dużym tytułem: „Staty­
styka popiera olimpijski start Gell- 
nerł”

Wreszcie w niedawnej audycji ra­
diowej „Uuzyka i aktualności” Jó- 
^ef Prutkowski zaprodukowal wier- 
<zyk. Cytuję z pamięci, więc prze- 
jraszam za ewentualne zniekształ­
cenia:

Polska waluta podnosi stopę 
Obliczam według medali 
Ile kosztuje jeden zloty?
Ćwierć miliona dolarów!

Po co bujać innych, kiedy 
.’ru:kowski doskonale wic, że po-, 
dobny sposób przeliczania Jest czy-
stą demagogią, pomijając 
jest grubą przesadą.

Rozumiemy biadolenia 1

Już, że

ludzi nle-

pesymista ntugiby określić jaku pu- 
raŁki. Tam, gdzie nasi zawodnicy, 
na MÓryca liezjnśmy, nu zuuu^o
medali.

ni? sens sportowej 
Nie zamierzamy

lepiej dyspono- 
Tanl jest włas- 
walkl.

wcale tłumie 
kry.yKl, Która

naj*cych ze sportem nic wspólne­
go, lub wręcz niechętnie do spor­
tu usposobionych. Nie możemy na-
tomiist nie zdziwić się okazji
oodobnych wystąpień ze sfony lu­
dzi. którzy doskonale wiedzą o co 
chodzi.

Krytyka — tak. Rzeczowa, spokoj-

zapewni w przyszłości bardziej na- 
Irzyte przygotowania do ważnych 
imprez, luo poprawi dotychczasowi 
system tycti przygotowań, budząc, 
oa dawna wątpliwości.

to do poszezcguLi) en pozycji, bez 
wątpienia przyjdzie Jeszcze czas na 
szczegółowe dyshusje. Rozstrzygnie 
sie wówczas sprawa kogo słusznie
a kogo niesłusznie proponowano,
kto zawiódł a kto przekroczył ocze­
kiwania. uyskusje takie nabiorą 
pełnej treści, gdy powrucą olimpij­
czycy i towarzyszące Im osoby, unl

na. krytyka, która 
Ale złośliwe ataki. 
— nie. Dn niczego.

wyda owoce, 
pseudofachowe 
oprocz psucia

wątroby nie doprowadzą.
Cergo

Na Oiympk Swimming Pool

17-letni Rosę 
wygrywa 400 m dow.

MELBOURNE, 4.12 (radiodaleko- 
isem). 17-letni Australijczyk, re­
welacyjny rekordzista świata na

ROM.-EŁ8 rezerwuje swoje afty 
Lnał aztafety.

na

Przedbleg I: 1. Południowa Afry.

Niemcy — 4.27.5. 4. Anglia — 4.M,«.
5. Francja — 4.36.6.

1506 m st. 
jdniósf w.

dow. Murray Rosę

-kach Olimpijskich, 
w finałowym wyścigu
dow.

dniu dzisiejszym swój 
lelki sukces na Igrzy-

wspaniałym

zwyciężając 
na 400 m 
czasie —

1.27.3. Wynik ten jest nowym re­
kordem olimpijskim gorszym za­
ledwie o 0,6 sek. od rekordu świa-
tn, należącego < 
Konno.

Przebieg walki

do Amerykanina

o złoty medal
oył bardzo interesujący. Pierwszą 
długość pływalni ósemka zawod­
ników przepłynęła równocześnie.
Ale już po pienvszym
pozostaje nieco 
Zierold, rezeiv.u

tyle
nawrocie 
Niemiec

Po lOo m stawka zawodników roz­
ciąga się. Z półmetrową przewagą, 
nad Brenem (USA) i Rosem za­
czyna prowadzić Japończyk Yama­
naka. Na dalszych pozycjach pty-
ną Romanl (Włochy) Wiruam
lAustialla). Do końca wyścigu po-
zostaje ok. 250 m. 
truchleje widząc jak

Publiczność 
Yamanaka

zdobywa centymetr po centymetrze
igi nad resztą crawllstów.

Jednak już na 200 m Rosę błyska­
wicznymi pociągnięciami rąk do­
chodzi rywali. Na ostatnich 75 m 
obserwujemy desperacki finisz Ja­
pończyka. który odpierając ko­
lejny a:ak Breena, stara się rów­
nocześnie zdobyć choć metr px-ze- 
wagi nad Rosę. Nie udaje *mti się 
’ o. A u st r a 1 i j czy k za p r ezen to w a 1
Unisz godny najlepszego sprintera 
i wygrał.

1. Rosę (Australia) — 4.27.3 (re­
kord olimpijski), 2. Yamanaka |Ja-
ponia) 4.30.4, 3. Breen (USA)
— 4.32.5, 4. Halloran (Australia) — 
4.32.9. 5. Zierold (Niemcy) — 4.34.6, 
6. Winram (Australia) — 4.34.9, 7. 
Nonoshlla (Japonia) — 4.38.2, 8. Ro­
mani (Włochy) — 4.41.7,

Dwa medale Amerykanek 
w skokach

MELBOURNE, 4.12 (radiodalekopl- 
scm). Finał skoków do wody wyka­
zał jeszcze raz supremację Amery­
kanek. które na 7 Olimpiadach, w 
skład których wchodziły skoki z 
trampoliny I wieży, zdobyły w su. 
mie 22 medale. Tylko w Helsin­
kach udało się Francuzce Moreau 
wejść do czołowej trójki i odebrać 
Amerykankom srebrny medal. W 
Meibo’urne znalazła się również tyl­
ko jedna zawodniczka Kanadyjka 
Mc Donald, która zdobyta medal 
orązowy. Poza tym Amerykanki 
nie miały poważniejszych przeciw-

Wyniki: 
142.36 pkt.
125.89. 3. 
121.40; 4. (

1. Mc Cormick (USA)
2. Stuyno (USA) 

«Tc Donald (Kanada)
Gllders (USA)

Czumiczewa (ZSRR) — 
Long (Anglia) — 107,6; 
rand (Francja) — 103.32; 
(Japonia) — 103.12.

- 120.76: 5. 
118,50; «.

. Darring- 
8. Tsutanl

Australijki sięgają po 
złoty medal 

w sztafecie 4x100 m
MELBOURNE, 4.12. (radiodaleko- 

plsem). Drugą poranną eliminacją 
w konkurencjach pływackich by­
ły wyścigi sztafetowe 4 x 100 m 
dowolnym kobiet. Pojedynki mię-

ani ich
były na najwyższym

wynik! nie 
pociomic. a

to dlatego, że na starcie stanęły 
przeważnie zawodnczld rezerwo­
we. W zespole Australii zabrakło 
Lorrane Crapp. która szykując się 
na finał sztafety i do eliminacji 
na 400 m dow. chciała się trochę
oszczędzać, Ameryktmk! i 
znów bez swych gwtazd 
i Rosazzy. Mann walczy
medal w

min. Veselinovic podwyższył wynik 
meczu na 2:1. Teraz piłkarze indyj­
scy nie wytrzymali nerwowo i po 
prostym błędzie obrony hinduskiej
Papec w 83 min.
□ramkę. 

W dalszym ciągu

zdobył trzecią

Jugosłowianie.
mając zapewnione zwycięstwo, a wPrzedbleg II: i. AustrałŁa — 4.28.0. —r------------ ,------ - -

2 Węgry — 4 28.1, 3. K^nada — perspektywie mecz finałowy zwol- 
4'29,3. 4. Szwecja — 4.M.1, 5. Japo- 1 «>11 wyraźnie tempo. Hindusi mi­
nia •— 4.35.8. Do fJiaki wchodzą jmo ułatwienie _ ___ .___ ___ ______.-- _ •_ i ' ctanis ttftitcrrniopo cztery pierwsze zespoły z każ­
dego przedbiegu.

2 rekordy olimpijskie 
w eliminacjach 

na 100 m grzbietowym

stanię skutecznie a:akować. Przed
końcem spotkania stoper Indii Sa 
laam samobójczym strzałem zdoby 
dla Jugosławii czwartą bramkę.

W finale Jugosławia spotka się ze 
zwycięzcą jutrzejszego meczu ZSRR 
— Bułgaria.

MELBOURNE, 4.12 (radlodaleko- 
plsem). Poranne eliminacje na 100;
m st. grzbiet, mężczyzn, do któ- i 
jyeh stanęło 25 zawodników, rocr !

Bogdanów i Horinek
rocr !

poczęły się od ustanowienia już | 
w pierwszym praedbiegu nowego 
rekordu oLmpljskiego na tym dy­
stansie. należącego dotychczas do 
zwycięzcy olimpijskiego z Helsi­
nek — Ameryteanina Oyakawy — 
1.05.4. Sztuki tej dokonał ll-letni 
marsylczyk Christophe, wielka re­
welacja bieżącego roku w pływa­
niu. Christophe — osiągnął n e tyl­
ko świetny wynik — 1.84.2, lecz 
1 zwyciężył tak doskonałych pły­
waków Jak Magyara (Węgry) 1 Wlg- 
ginsa (USA).

W II przedbiegu nłe było wiel-

bohaterami
strzelania z kbks

kich III zwyciężył
— jak należało się tego spodzie­
wać. reprezentant Australii i po­
siadacz najlepszego czasu na świę­
cie na 100 m grzo. w., b. roku — 
(1.029) — Theile, wyprzedzając zde-

MELBOURNE, 4.12 (radiodalekopl- 
sem). We wtorek odbyły się strze­
lania z kbks. Zaciętą walkę o złoty 
medal tcczył mistrz świata i mistrz 
olimpijski z Helsinek. Bogdanów 
(ZSRR) z Czechosłowakiem Horin- 
Kiem. Obaj uzyskali identyczną 
ilość punktów, jednak pierwsze 
miejsce przyznano — zgodnie z re-
gulaminem 
niał on le

Bogdanowowi, gdyż

leżąc. Wynik 'obu
•nik z postaw: 
rywali — i.n

cydowanie Oyakawą.
Christophe «koń- ** „dv|JSŻ + M4).

• * : nkł ras

rekordu .świata Bogdanowa.
Wyniki strzelania z kbks: L Bog-

Żywot rekordu Christophe «koń- * •.. T
czyi się jednak w chwili, gdy ! "^J*1**
sędziowie zmierzvU czas zwycięz- ! (393-r3Ba+384), 3. Sundberg.
6- czwartego przedbiegu Au,tra-' «*«1« “ P«-
UJczyka Moncktona. Monkcion. I ’• ^SRR — 1.1Ś3 S. Ylo-
maląc na mecie ok. 1.5 metra prze- , 8 “ Bo8-, Ka'
wagi nad Mc Klnney-em (VSA), T i'"’- «u.muni8, ~
oslągnąt świetny rezultat - Szwecja - t.158.,
udowadniając, że jest w stanie “
stoczyć w półfinałach piękną wal-
kę o złoty medal z najlepszymi
grzbiecistaml świata. 

W czterech przedbiegach, z któ-
rych 16 najlepszych wchodzi 
finału pewną niespodzianką 
nlezakwallflknwanl? się do

do

dal-
szych rozgrywek Brockway’a (An­
glia), Hurrlnga (N. Zel.) I Colgnot

MELBOURNE,

szych sportowców manię wlel- kariery sportowej? Czy ma 
kości. Powiedziałbym raczej, U pani zamiar nadal zajmować 
ją to powodzenie nieco żenuje, lekkoatletyką?
jest chyba bardziej skromna niż _ f • • ’ ■ .. . ...O tak, jak najbardziej.
przed tym. Na początku naszej Chciaiabym powtórzyć sukces
rozmowy tali sią trochę,
kraju były okresy, w

w Rzymie, 1 doprowadzić re- 
których świata; do wysokiego po-

chciano z niej zrobić hlaterycz- jiomu. Na następnej Olim-
kę i sensatkę.
— Przecież jeatem tylko 

człowiekiem ze wszystkimi 
wadami i zaletami. Nie mogę 
zawsze uzyskiwać' dobrych wy­
ników, bo są one rezultatem 
i samopoczucia i przygotowa­
nia i nerwów i zdrowia. Tu­
taj w Melbourne byłam spo­
kojna i zrównoważona. Nie 
można chyba nazywać nerwo­
wym i histerykiem takiego 
człowieka, który w najważ­
niejszych chwilach jest opano­
wany. Żałuję bardzo, iż żadna 
przeciwniczka, z' których na­
prawdę każdej się obawiałam, 
nie nastąpiła mi poważnie na 
pięty. Może wówczas nie mia­
łabym tylu spalonych skoków 
1 może ustanowiłabym nowy 
rekord świata.

— Zapewne pani jest bar­
dzo zadowolona z wyniku?

— Nie można przeczyć, bo 
byłoby to nieprawdą, ale było 
mi tak żal serdecznie, że gdy 
wyrównałam rekord świata, 
nie było tu mojego męża. Miał 
jedną szansę na tysiąc, by 
znaleźć się w Melbourne, a 
sądzę, że na to zasłużył. Mnie 
doprowadzi! do rekordowej 
formy, drugi jego zawodnik 
Kropldlowski znalazł się w fi­
nale l zajął szóste miejsce, a 
sam mógł przecież także w 
tyczce zrobić niespodziankę. 
Ćzuję, iż pobiłabym rekord 
świata, gdyby tu byl Andrzej.

pladzie będę miała dopiero 25 
lat, a to podobno najbardziej 
„męski" wiek kobiety. Poza 
tym chcę bardzo na serio za­
jąć się plotkami i w tej kon­
kurencji zamierzam osiągnąć 
wynik na wysoką skalę.

— Jak z tego wynika jeet 
pani bardzo optymistycznie 
nastrojona. Nie dziwię się te­
mu, okazała się pani najwięk­
szym faj terem w naszej dru­
żynie, ba jednym z najwięk­
szych fajterów Olimpiady. Z 
takim podejściem można zro­
bić wiele.

— Ja też tak sądzę. Gdybym 
nie była fajterem rzuciłabym 
sport już dawno. Jeśli się nie 
jest fajterem a uprawia sport 
jak filozofię lub wyuczony 
przedmiot, to lepiej od razu 
zająć się kuchnią, domem i 
dziećmi.

Pani architekt, która zajecha­
ła do wioski samochodem bez­
pardonowo porywa Elę. Jak się 
okazuje jest takie fajterem, a 
mężczyźni, z kobiecymi fajte- 
raml nie wypada walczyć choć­
by byl superfajterem. co w da­
nym wypadku nie miało miej­
sca.

Żegnam wlęe „złotą Elę", przy­
rzekając, U prześlę do kraju 
pozdrowienia dwóm najbardziej
ukochanym oprócz ojczulka.
mężczynnom — mężowi Andrze­
jowi 1 bratu Witkowi.

Jeny Zmarzlik

Waterloo włoskiej szabli
(radiodaleko-

plsetn). Szermierczy turniej olim-

Przedbleg L: i. christophe (Fr) 
— 1.04.2 (iek. olimpijski), 2. Hay- 
res (Australia) — 1.04.4: 3. Magyar 
(Węgiy) — 1.06.1, 4. Wiggtns (USA)

pijaki w Meioourne od 
obfituje w niespodzianki, 
każda broń, od początku

początku 
Niemal 

turnieju.

1.06.2,

Przedbleg II:

Rigoy (Anglia) — 
(Pakistan) — 1.10.7.

1.06.2, 2. Tomita (Japj
3. Bozon (Fr) 
(Niemcv) — 1 
Zel.) — 1.07,5,

od pierwszych walk na planszach 
Town Hali st. Kilda. przynosi zgo­
ła nieoczekiwane rozstrzygnięcia. 
Najtężsi fachowcy sportu szermier-

. -..... — czego łapią się tu często ze zdumie-
Sykes (Anglia) 1 nia za głowę. Oświadczają zgodnie.

1.06.4. *4. Mierach 
, £. Hurring (N. 
Cayco (Filipiny)

Przedbleg III: i, Theile (Austra­
lia) — 1.04.3, 2. Oyakawa (USA) 
— I.bi.2. 3. Hase (Jap.) — 1.05.3; 
4. Brockway (Anglia) — 1.07.7, 5. 
Goncalves (Btazyiia) — 1.07.9. 6. 
Kin Cheung (Formoza) — 1.14.0,

Przedbleg IV: 1. Moncton (Au­
stralia) — 1.03,4 (rek. olimpijski), 
2. Mc Kinney (USA) — 1.06.0, 3. 
Pfeiffer (Niemcy) — 1.06,7, 4. Ba- 
cik (CSR) — 1.06.9. 5. Codgnot (Fr) 
— 1.07.5, 5. Ninomiya (Jap.) — 
1.W.2, 7. Lim (Malaje) — 1.12.4.

W półfinałach będą itartować:
Monckton
1.04.2, 
1.04.4,

Theile - 
Oyakawa

1.03.4, Christophe
Hayres — 

, Mc Kin-
n*y — 1.06.0, Magyar — 1.86.1, Wig- 
gins — 1.08,2. Sykes — 1.88.2, Hase 
— 1.86.3, Tomita — 1.04.4. Bozon 
— 1.86.4, Pfeifer — 1.86.7, Rlgby — 
1.06,9, Baclk — 1.86.9, Mierach —

PIŁKA WODNA
MELBOURNE, 4.12 (radlodałekopi-

w-ystąp ły «m). w dalszych meczach piłki 
— Mann wodnej Węgry zwyciężyły Włochy 

o złoty I 4:0. USA wygrały z Niemcami 4:3.
finale 100 m mot., zaś1 a Włochy pokonały USA 3:2.

Polska 2
ZSRR 9

meczu hokejowym
KATOWICE, 4.12. (tel. wl.). Ro- 

। zegnany w Katowicach ntędzypsń- 
i stwowy mecz hc-kejcwy pomiędzy 

Poiską 1 ZSRR zakończył się zwy­
cięstwem Zw.ązku Radzieckiego 9:2 
(4:0. 1:0, 4:2). Bramki dla Z-SRR 
zdobyli: Bobrow — 3. Guriszew — 
2, Babicz, Partźuchow, Komarow 
i Uwarow — po 1. Dla Polski oby­
dwie bramki strzelił Kurek. Sę* 
dziowall Ahl.n 1 Viking (Szwecja). 
W'rtzów 14 tys.

Polska; Wacław. Chodakowski, 
Olczyk. Chmura, Różański, Kurtó. 
Nowak. Gosztyła, Pawelczyk, Wił-

że dawno jut nie było turnieju 
olimpijskiego, który by tak ..za­
mieszał” w utartych i* przyjętych 
pojęciach o tej dyscyplinie sportu.

Po porażce. Jaką poniosły flore- 
cistki węgierskie z mistrzynią świa­
ta Dómólki na czele, nie wchodząc 
w ogóie do finału — szaola druży-
nowi Jeszcze

(y poniedziałkowe niepowodzenia 
drużyny włoskiej, szablistów ,^Azzu- 
rri”, którzy niemal od narodzin 
sportu szermierczego wiodą w sza- 
oii wraz z Węgrami zdecydowany

Niespodzianki w sporcie zdarzają 
?ię dość często I dodają mu rzecz

szermierce na różnych turniejach, 
że przegrywają faworyci, te kandy­
daci do czołowych miejsc nie 
wchodzą nawet do finału. Ale wy­
eliminowanie szablistów Włoch w 
półfinale olimpijskim rozmiarem 
sensacji przerasta wszystkie inne. 
Trzeba było widzieć tu w Melbour­
ne rozpacz kruczowłosych Włochów, 
przygnębione miny i smutek w 
oczach znanych i u nas w Warsza­
wie z wielkiego humoru 1 tempe­
ramentu Comlniego. Narduzziego 
czy Ferrariego. aby odczuć roz­
miar Ich przygnębienia...

Włosi zapisali w historii szabli 
chlubną kartę. Jut na Igrzyskach 
olimpijskich w 1908 roku w Londy­
nie zdobyli za Węgrami drugie

miejsce 1 od tej pory wszystkie 
turnieje szablowe na Igrzyskach o- 
raz na mistrzostwach świata stały 
pod znakiem toczącego się ze 
zmiennym szczęściem pojedynku 
szablistów Włoch i Węgier. W su­
mie w 24 turniejach o mistrzostwo 
świata i olimpijskich szabliści Ita­
lii zdobyli drużynowo 2 złote 1 6 
srebrnych medali olimpijskich oraz 
9 tytułów mistrzów świata i .2 wi­
cemistrzowskie. Bilans ten mówi 
sam za siebie.

I nagle po tylu latach triumfów, 
po pięćdziesięcioleciu. w którym 
nie do pomyślenia bvł finał wiel­
kiego turnieju bez szablistów Włoch 
— Włosi .po raz pierwszy nie wcho­
dzą do finału.

I nie Jest to wcale porażka przy­
padkowa. We włoskiej szabli od 
pewnego czasu daje się już zauwa­
żyć kryzys — starzy mistrzowie jak 
Pinton czy Fellini wycofują się, 
ich rówieśnicy — jak Dare czy No- 
stinl nie są w stanie skutecznie 
dotrzymać kroku młodzieży innych 
krajów, a młodzi Włosi — jak Co- 
mini. Narduzzi czy Ravagnan nie 
osiągają jeszcze poziomu swych 
starszych kolegów. ........

Włosi zmobilizowali jeszcze swe 
siły na zeszłorocznych mistrzo­
stwach świata u siebie w Rzymie. 
Zdobyli drugie «miejsce — ale bvł

to już „łabędzi śpiew” włoskiej 
szabli. Dowiódł tego właśnie tur-

ZSRR: Puczków. Sotogubow, Tre- 
gubow. Sidorenko. Ukołow, Ba- 

, bicz, Bobrow, Szuwalow. korni* 
row, Uwarow, Kuz:n, Panthichow, 
Guriszew. Chłystow.

Co do wyniku meczu nikt nh 
miał złudzeń. Wszyscy zdawali so­
bie sprawę, iż w spotkaniu z mi­
strzami świata drużyna nasza stoi 
na straconej pozycji. MyslclKmy 
jednak, iż nasza odmłodzona dru­
żyna da z siebie wszystko i zmu­
si doskonałych hokeistów ZSRR do 
zademonstrowania pełnej formy 
wysokich umiejętności technicznych 
i taktvcznvch Spodziewaliśmy s‘ę» 
że hokeiści ZSRR zmuszeni będą 
do gry na pełnych obrotach, aby 
ich tytuł mistrzów świata nie stra­
cił nic ze swego blasku.

Tymczasem Polacy pokazali, to 
nie są jeszcze w stanie skutecznie 
walczyć z najlepszą klasą świato­
wą. Mecz rozpoczęli wpranvdae w 
imponującym stylu, stworzyli pod 
bramką Puczkowa dwie barozo 

groźne sytuacje, jednakże natych­
miastowa riposta hokeistów rą* 
dzieck eh rozwiała nasze nadzieje

niej olimpijski, walki eliminacyjne )
na planszy Town Hall
bourne. Już mecz ćwierćfinałowy z 
Anglią zasygnalizował nie najlep­
szą formę Włochów. Włosi nie u-
ważali nigdy Brytyjczyków 
swych groźnych przeciwników,

za 
a

tym razem... wygrali zaledwie róż­
nicą 4 trafień przy stanie walk 8:8.
I widzieliśmy tutaj dokładnie, że
...zwycięstwo* to było bardzo pro­
blematyczne. Włosi wygrali przy
pomocy... kolegium sędziowskiego, 
które miało wybitny respekt dla ty. 
tułów wicemistrzowskich. W wal­
kach Pffrębski —• Ravagnan l Paul 
— Pace Anglicy zostali wyraźnie 
skrzywdzeni...

— Włosi mogą mówić o wielkim 
szczęściu, że natrafili na taki kom- 
olet sędziowski. Dla mnie mecz z 
Anglikami przegrali różnicą 4 
punktów — powiedział po zakończe­
niu tego spotkania kierownik dru­
żyny polskiej dr Nawrocki. Tego 
samego zdania byli 1 Inni wybitni 
eksperci szermierki.

dalsze

tóżn;ej specjał nie 
:ę strzelił, z ła‘-w<

nie wysilać 
?:a danych 8 
b^dzo częstoU.ĆUllCK. O-i .-»VC.C iśSZ.

tracili głowę. podawali Krazw 
przeciwnikowi, którzy nie dążąc 
specjalnie do zdobyć.a bramk. za 
■wszelką cenę, ursciyli r—s 
sertą bardzo przyjemnych zagrań.

Drużyna polska postawą swą nie 
mogła zadowolić. Nie była bowiem 
kolektywem w całym tego słowa “ . . . .-2-— 41« rn?n«znaczeniu, lecz zlepkiem źle rozu* 
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va' znaczejvu, opa­
miejącycb sic 
drużyna ZSRR
całym tego 
nowanym, ~ ... -
doskonale zdawał sobie sprawę z 
tego co należy do jego obovwaj" 
ków. A źe zespół byl nadzwyczaj 
wyrównany, nie popadał w ch^o 
i bezmyślne zagran.a. Gcśc'e n 
podzielnic panował, na lodouswy 
Szczególnie podobał sę 
który ac-ko!-.v:ek •.rostóc ■•-"-“S.0'

czem :*a tafli. _
Mecz był dość szybki, ostry 8» 

*” ani je<len zawodn.lt n.c po* . - ._____ t.__ Onn-TtniO.
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Zanim opuścimy gościnną Australię

Trudno liczyć na poprawę
pozycji gimnastyczek

PIERWSZY dzień zawodów gim- 
* nautycznych w Melbourne, w
którym'
układach

rozegrano ćwiczenia w

PRAGA. Dalsze* wyniki 7 run® 
rozgrvwek hokejowych CSR: R 
Hvezda — Brno 10:0. Tatran - 
dubice 3:9. Vitkcwice — 0Pav,’2.‘’J 
W tabeli prowaozi Ruda Hvezo 
13 okt. orzecl Yitkowicanu - 1- 
: Spartakiem Sokołowo — u

W sobotę s bm. odbędzie s? , 
Pradze mecz między reP^S: 
CSR i zawodową drużyną 
ską HAG. Jr.k wiadomo, • 
CSR przegrali z tą drużyną W 
razy. W przyszły wtorek 1* 
druga reprezentacja 
dżieckiego gra ze spartakiem 
Iowo. Goicie rozegrają na t- 
CSR łącznie 4 spotkania.

na przedostatnim mlejaeu, dystan­
sując jedynie Wtoseki.

. Kolejność coołowycK zespołów 
na • poazccególnych przyrządach 
przedstawia się następująco:

ćwiczenia wolne: 1. ZSRR — 
48,18, 2. Rumunia — 45,87, 3. Wę­
gry — 45,79. 8. Polska — 44,73;

------------ obowiązkowych, 
przyniósł naszym - ----------

nie
gimnastyczkom 

W punktacjidużych sukcesów.dzleśc! biletów. Szermierka nie 
cieszy się w Australii popularnoś­
cią. Ale to chyba dobrze, bo te 
trzydzieści płatnych widzów plus 
stu dziennikarzy, plus trzydziestu 
szablistów 1 dwustu oficjeli zrobi­
ło już taki tłok. Iż właściwie nie 
byio wolnego miejsca.
'Turniej odbywa się w gmachu 

Magistratu Dzielnicowego. . Dwie 
•talki największe w Melbourne, ale 
maleńkie, jak na nasze przyzwy­
czajenie. z trudem spełniają za 
danie. Osiem plansz na powlerzch 
ni równej mniej więcej warszaw­
skim dwom salom reprezentacyj 
nym Stowarzyszenia Dziennikarzy 
— to mało. W Australii wolno 
wszędzie palić papierosy, więc dy­
mek przysłania walczących 1 sa­
mi zawodnicy, w odróżnieniu od

MELBOURNE, 4.12 (radlodaleko- 
jisem). W nledz‘elę w miejscowo­
ści Yala. położonej o 100 mil od

aaini — uczestnicy i uDserwaiorzj Melbourne, odbyły sle międzynaro- 
Igrzysk nie jedno dorzucą do tego, Iłowe zawody lekkoatletyczne z 
co wiemy dziś. Pomyłki w prupozy- - idzialem reprezentantów kil- 
cjacn i w doborze ŚKładu na pcw- i ku państw. Wyniki ze względu na

sami — uczestnicy i obserwatorzy

no były i warto sobie o nich
w iedzieć. Sadzimy 
wszelkich błędów 
byio uchronić.

jednak, że
po- 
od

i ku państw. Wyniki ze względu na 
i złą bieżnię były mierne. Z Pola

ców zwycięstwo odniósł
me sposób się j *ki w skoku w dal. uzyskał or 

i 7.20. Sztafeta złożona ze skoczków
Należy jednak unikać przy tym i -inkonała Ćzechntłowaków. 

wszelkiej paniki, krytyki dla kry...........  ” - — ------
tyki i... niemądrych uwag. i

Oto, co np. pisz? o pięściarzach I 
anonimowy autor w nr. 29j Życia 

" *“ zakończenie
autor w

3.12 na

; iIc^H w najlepszym zestawieniu z 
Janecklem na czele. Wszyscy u
ezestnicy dostali na pamiątkę 
dziki miejscowej produkcji.

bu

artykułu o bokserach p.t. „Bić al­
bo. .Słabo też u nich z 

. ale temu trudno
się dziwić, gdy w głupi sposób chen 
usprawiedliwić olimpijskq porażkę

Słowo fachowcy ma oznaczać
(co wynika z poprzedniego tekstu) 
dziennikarzy - speców od boksu, 
którzy pojechali do .Melbourne.

Co ma wspólnego brak myśli tak-
tycznej bokserów
usprawiedliw ianlem 
trudno zrozumieć.

z „glup m 
porażek” —

Ponadto, jak dotychczas ni? czy­
taliśmy nigdzie usprawiedliwienia 
pięściarzy. Wszystko co aa temat 
boksu napisano po zakończeniu 
walk było po pierwsze stwierdze­
niem porażki, a po drugie próba 
szukania jej przvrtvt. Co Innego 
iroźna było i należało zrobić?

Inne sztuki polemicznej używa
katowicki ,.Sport”. numerze 10!
z 3 hm. rzuca się w oczy na 1 stro­
nic duży tytuł: „A Jednak wyjazd 
Gellner był zbędny”, a obok 

migawkach pod olimpijskimi kół-

BOKSERZY I SZTANGIŚCI 
NIE NUDZĄ Się 

Bokserzy polscy zgodzili sie na
propozycje Australijskiego Związ­
ku Bokserskiego 1 w czwartek sto 
czą propagandowe spotkanie z re- 
prezentacją stanu Wiktoria w |ed 
ftym z miast położonym o 200 mil 
od Melbourne.

W niedziele polscy ciężarowcy 
wyjechali na pokazowe występy dó 
Adelalde

ZGUBY, ZGUBY...
Sportowcy są poważnie roztarg 

nlenl. Pogubili wiele różnych za­
świadczeń, dokumentów 1 sprzętu 
□«obitego.. Ważny zgubi! paszport. 
Zabłocki legitymacje olimpijską, a 
Krzesińska zaświadczenie o szcze­
pieniach ochronnych. Jeszcze nie 
koniec Olimpiady j sądzimy. Iż kie­
rownictwo będzie miało * dalsze 
kłopoty.
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kolegów z Innych dyscyplin, ćmią 
przeważnie bez litości.papierosy 

Powietrze 
kie.

jest w<ęc raczej clęż-

„BUZI.

Dotychczas monopol
podczas walki
niewiasty.

miały
na krzyk 

przeważnie
Teraz zapanowała mo

da. iż każda akcja w szabli ubar­
wiona Jest efektami słuchowymi. 
Wszyscy reprezentanci szabli, blo- 
rący udział w turnieju, krzyczą 
orzy kończeniu akcji. Jak zarzy­
nani.

Ponad tym zgiełkiem góruje 
lednak głos doktora Nawrockiego, 
który po każdym trafieniu, zada-

Dzisiaj kasa zawodów szermler- skl!" 
I czych w Town Hall sprzedała Łrzy-I czej

nym przez Polaka, wrzeszczv u- 
radnwany „Buzi Zabłocki! ..Buzi 
Pawłowski!" lub „Buzi Kuszew-

Teraz nie nazywają tutaj Ina- 
Polaków Jak tylko pbuzr.

Marek Kuszewski tali się, Iż dok­
tor zdewaluował ten okrzyk, któ­
ry na poprzednich zawodach był
bojowym zawołaniem w szczegół 
nych tylko okolicznościach.nych

S1DLO STARTOWAŁ 
Z BLOKADĄ

W polskiej drużynie Jest Jut kil-

Iż walczyliście o mn’«. N* pewno 
krytykują was tam w kraju”.

Tak’ to miły i kochany jest ten 
chłopak Kaztn. któremu wierzymy 
Iż Jak będz’e potrzeba, to wysko 
czy z butów, aby cs’ągnąć dobre 
wynik1.

„KONIK” 
NASZEJ REPREZENTACJI

drużynowej zespół nasz znajduje 
się po ćwiczeniach obowiązkowych 
na 5 miejscu, przy czym od zaj­
mującej czołowe miejsce w tabeli

ku Inwalidów. Nogę w gips*a ma' 
Zimny. Ten dzielny i ambitny chło ’ 
pak, podczas biegu eliminacyjne­
go na ó.OOO m doznał pęknięcia 
kości skokowej. Młody organizm
ale wytrzymał tak’ego wlelk’ego
wysiłku. Jakiego dokonał Zimny 
w tym aezonle. Janusz S‘dło po­
ciesza Zimnego Jak może, choć ma 
także kontuzję nogi I iak się o- 
kazuje startował z blokadą. Po­
ciecha ta Jest typowo ojcowska: 
„W’dzlsz. mówiłem c’ parę mles’ę-1 
cy temu, że nie wytrzymasz. Prze­
cież Jesteś Jak słomka, wyglądasz 
na zagłodzonego. Musisz Jeszcze 
dużo chleba zjeść, by tak się azar 
pać. Jak ty to robisz”.

Kazio, Jeden z najm'lazych ’ 
najcichszych naszych reprezen 
tantów martwi s’e za siebie I za

Każdy ma swoje ..hobby' 
likiem naszej reprezentacji

Ko-

i’e dać sle wyprzedzić Rumuni) 
w punktacji Zdobytym’ medalami 
Rumuni nas btją. w punktacji eu 
ropejsklej znajdujemy stę przed 
nimi. Zadowolenie jest więc poło­
wiczne. Walk! medalowej z Rumu­
nią Już nie wygramy. „Hobbv" nie 
będzie zaspokojone. A szkoda, bo 
moglibyśmy znaleźć się w pierw­
sze! dziesiątce państw świata. To 
byłoby sukcesem przerastajacvm 
nawet nasze możliwości. Nawalili 
Jednak bokserzy, od których spo­
dziewano się dwóch medali. Tych 
dwóch medali brakło, by stwier­
dzić. Iż była to dla Polski Olimpia­
da wielkich sukcesów.

PAKUJEMY BAGAŻE...
nas. „Tyle na mnie wydano pienię­
dzy. a Ja nawaliłem. Jak s*ę ‘ 
teraz pokażę w kraju?"

Poc’eszamy 
różymy. że

, strz ośtwaćh 
wszystkich.

go Jak możem> 
na przyszłych m 

Europy „wytnle

Kaz’n się zapala: ..Tak. choćbyr 
m’ał z butów wyskoczyć, to sir

Powoli pąkujemy już bagaże 
. tflmpljskle. 6 bm. wyrusza pierw- 
' ’za grupa złożona * 16 osób. 8
bm. 10-osobowa. która 

przez dwa dni w
Sidney i pnie^t dalej, z 30-osobo-

która z Mel­
bourne 1Ó grudnia. Dalsza grupa

wspólczuje z nami: ..Ale warr 
dziennikarzom to się też dostanie*

jedz’e ( 
Opuści

grudnia, a reszta eki 
gościnną Australię 1«1

1 16 g* ud .a.
--— JerzyZmarzlik

druźyny Związku Radzieckiego 
dzielą nas przeszło 4 punkty. Zaj­
mująca 4 miejsce drużyna CSR 
Jest lepsza od Polski o 8,54 pkt. 
Jedynym zespołem zagrażajacvm 
nam Jest Japonia, którą dzieli od 
nas 8,46 pkt. Następna z kolei

Jedynym
nas
drużyna Włoch nie jest jut dla 
nas praktycznie niebezpieczna, 
gdyż gorsza jest od Polek o bli-. 
sko 4 pkt.

Zawody gimnastyczne nie przy­
niosły więc żadnych nlespodzia-? 
nek. Tak, jak przewidywaliśmy, 
największe aranse na zloty medal 
ma zespół ZSRR, poza tvin-do naj­
silniejszych drużyn zaliczają się 
Węgry, Rumunia 1 CSR. Teore­
tycznie numy jeszcze szanse wy­
przedzić Czechostowaczkl, bardzo 
jednak łatwo mogą nas również 
zdystansować Japonki. - ----- 
dziś przewidzieć. Jak

bardzo

Trudno
wodnlczkl wypadną w Melbourne 
w ćwiczeniach układów własnych, 
nie można Jednak zbytnio Uczyć 
na poprawę naszej sytuacji w ta­
beli, pamiętając ostatnie przed 
Olimpiadą spotkanie a Jugosławią, 
w którym drużyna nasza prezen­
towała się zdecydowanie lepiej w 
układach obowiązkowych.

Z podsumowania poszczególnych 
konkurencji pierwszego dnia za­
wodów wynika, że Polki splsalv 
się najlepiej w skoku przez konia.

równoważnia: 1. 
2. ZSRR — 45,95, 
45,43, 8. Polska —

poręcze: L Wm 
ZSRR - «,76, 3, 
5. Polska — 45,39;

skok: 1. ZSRR -

3. Japonia

45.55,

Polska

.W konkurencji 
najlepiej dotychczas __  
nasza najmłodsza — Natalia Ko- 
tówna. Jest ona jedyną zawod­
niczką z naszej drużyny, która po 
ćwiczeniach obowiązkowych zna­
lazła się w klasyfikacji Indywi­
dualnej w pierwszej dziesiątce, 
zajmując 8 miejsce.

< indywidualnej 
i spisuje się

W skokach nawiązała ona walkę 
z. najlepszymi gimnastyczkami 
świata, uzyskując trzecią notę — 
3.333 pkt. 1 zajmując s miejsce. 
Zajęcie przez nią 8 miejsca w 
wieloboju obowiązkowym w tak 
doborowej konkurencji najlepszych 
gtmnsetyczek świata jest dużym 
sukcesem tej młodej zawodniczki. 
W układach dowolnych ma ona 
zresztą szanse poprawić swą lokatę.

dziesiątki 
po Ćwiczeniach obowiązkowych przedstawia ię następująco: 1. 
Leusteanu (Rumunia) - 3725 ” 
Muratowa (ZSRR) — 37,3«. 3.’Łaty: 
nlna (ZSRR) — 37,23 4
^37«’ s~ n37,0?’ 5> T8SS <w«sn-> 

37,03, s. Bosakova (CSR) — 3S.M, 
. ?SRR) - ’• K°-zajmując drugie miejsce, najsłabiej równa (Polska) _ 

saś wypadty w ćwiczeniach wol- kova (cSRi — • s« i nych, w których uplasowały tą (Japonia) — M.7Ł
38,89,

9. Morej- 
L Tanaka

Komunikat Totka
Po dokładnym sprawdzeniu Ę, 

ponów, nadesłanych na 23.za 
-otalizatora na odgadnięcie

— nie znaleziono 
błędnych.

W nadesłanych

drużyn W 
astwo I 1 'Ljf. 
rozwiązań

r‘a*anla^

błędami i 68 rozwiązań z 3 A!£iy 
ml. W związku z iym na na^ 
I stopnia pizypada po ofc 
a na nagrody II stopnia P«
IWO zł- .. JruivftNa ostateczną kolejnosć « 
U ligi nadesłano tylko 6 roz 4 
z 6 błędami i -JO rozwiązań 
błędami. W związku r. ty:n • 
grody i stopnia przypada J-u» jj 
ok. 16 tys. .zł. a na nagród) 
stopnia po ok. 1800 zL

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Warszawa. Mokotowska 24. B 
Telefony centrala 84--4I / e)n, 
bezpośrednie - fi!-I Sekretariat 8S11S SCAreiar. * 
dakcji 82S01 Dilal bpnn" „555.

Dział zagraniczny L__ ,

Zakłady Gratię^e 
„Domu Stówa Polskiego

Zam. 7048-B
Nakład 155.000
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